E 


Czwartek 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
>= Z Wićdnia d. 15. lipca. — 

JCHNość najwyższóm postanowieniem Swojćm 
Gi, 2. lipca r. b., przesłanóm do połaczonćj kan- 

laryi nadwornćj, raczył probostwo katedralne 
Piy apitale metropolitalnćj ob. łac. we Lwo- 
e, nadać dziekanowi tejże kapituły jks. J akó- 
„Wi kawalerowi i emowi, a opróźnioną 
kubel anięciem dziekaciję tejże kapituły, radzcy 
M; jalnema i kanonikowi jks. Karolowi 
Erźwiiskiemu. 


m CHMość raczył c. k. feldmarszałkowi i banu- 
się, rWacyi(liroacyi), baronowi de Vlas- 
*, dać najłaskawićj wielki krzyż cesarsko- 

„ "lackiego orderu Leopolda. 
ski Mosg raczył przyjąć łaskawie dzieło: 0e- 
reżchische Nationąl-Encyklopedie , wydane 
©. k. rzeczywistego sekretarza nadwornego 


proa Jak. Hep Czykann i księgarza 
czył Ciszka Graffer i obu wydawcom ra- 


języ Przesłać przez przełożonego prywatnćj bibli- 
Hoteli swojej dBi ini dla Fi miejęjnotci, 
Poli Horwacyja. 

wa olltyczna Gazeta »Zagi abskać z d.9. lipca udziela 
a" ie następującym dalszego, ze Źródeł auten- 
nych czerpanego, postępu wypadków, zaszłych 
branicy Bośnii, a o których wspomnieliśmy w 
méj Gazecie naszćj : 

Czas gdy kapitan Bihacki powtórnie był 
ym do ukarania wiadomych morderców 


ćjczo przy kordonie zastrzelonego żołnić- 
c. 


Bata 


Wzy wan 
k krytob 
Tza z 

lą 


dn; 

nami na „m. z rana udćrzyć czterma kola- 
Ticami ; 

dział, mii 

Pogranicz 

lich, u 

valierski 


AZETA LWOWSKA. 


N” 85. 


21.. lipca 1836. 


jora Stipetich, Że Turcy, po najzaciętszym odpo- 


rze musieli opuścić Izachich, i żwawo przez ua-. 


szych ścigani, cofnąć się do Jesistych wzgórz po 
za włość Vikichszello. — Na przeciw lewemu skrzy. 
dłu. wojska naszego stanał tłum jazdy, pomieszany 
z piechota, musiał wszelako usiapić w krótce tak 
ogniowi dział, jakoteż odwaźżnemu natarciu tego 
skrzydła. — Włość Izachich spłonęła ogniem przy 
ataku, podobnież włość Vikichszello, jako miejsce 
pomicszkania morderców pomienionego żołnićrza,. 
a które to miejsce Ogulińcy zdobywszy szturmem, 
w perzynę obrócili. Koło tćj ostatnićj włości po- 
dzielili się Turcy, walcząe cofneli się po części do 
Bissæowaczu i Brekowiczy, po części do doliny Tu~ 
yi, z kąd po zaciętćj potyczce wyparci, do Bi- 
hach pićrzchnęli. 'Turyja stała się przytóm pa- 
stwa płomieni, Tymczasem i: prawe skrzydło, sto- 
jace ba przeciw starego zamku Izachich, rozpo- 
częło ai Zamek ten zdobyli Likańcy i zabrali 
działo; przytóm zdobyto także i w perzynę obró- 
cono gniazda, zamieszkałe przez najzłośliwszych 
Turków, jakoto: Kłokot, Paparevichszello i Ho 
lisze, a do czego race wiele dopomogły. — Choe 
rąży Roknich z Ogulińskiego pułku pogranicznee 
go, był z najdalszych końców lewego skrzydła 
z oddziałem Seraxanów posłany w las Bugar, dia 
wstrzymania posiłków, mogacych nadciągnać z Ter- 
xaczu i Motnika. Wykonał to polecenic z wielą 
roztropności i odwagi i powrócił śród ciągłćj wal- 
ki, nie straciwszy ani jednego zołnićrza i puściw- 
szy z dymem gniazdo rozbójnicze Gatta. — Po 
skończonej potyczce wojsko nasze rozłożyło się na 
wzgórzach lzachichu, wszelako o godzinie 3 po 
południa zabrało się do powrotu na linije kordo= 
nową i tam zajęło stanowisko, po czóm, skoro to 


da się zrobić bez wystawienia pa niebezpieczeń- ' 


stwo spokojności kraju naszego, nastąpi rozpue 
szczenie 'onegoż do domów. — Waleczność wojska: 
naszego zasługuje na wszelką pochwółę. Śtrata 
z obojćj strony nie jest jeszcze dokładnie wiado-- 
ma, wszelako na stronie Turków miała ona być 
znaczną.ć 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 

Tue Amarican pisze: W Nowym Orleanie: 

otrzymano d. 8. maja (przez pewnego podróżnika) 
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wiadomość o wybucha ogólnego powstania w Me- 
xyka przeciw zwierzchnictwu Santany i panowało 
to mniemanie, Że nieszczęście jego przyspieszy 
upadek jego władzy. W takim przypadku zapew- 
ne los lturbidego za przestrogę służyć mu będzie 
i nie zechce do Mexyku powracać. — Wypadki 
te są pod handlowym i politycznym względem 
największćj wagi dla Stanów Zjednoczonych. Wia- 
domość o nich mocne w Washingtonie sprawiła 
wrażenie i wielu polityków tak z północnych jako- 
też południowych prowincyj , wnioskuje o znacz- 
nych w Stanach Zjednoczonych na korzyść Te- 


xanów poruszeniach. JDowiedzoną jest rzeczą, iż * 


nie tylko uznanie niepodległości państwa Texas, 
lecz także przyłaczenie onegoż do Stanów Zjedno- 
czonych, nie w jedńćm państwie tychże Stanów 
jest w zamiarze i sądzą, że okoliczności te prze- 
ciagną tegoroczne posiedzenia kongresa, i pracom 
onegoż większa nadadzą ważność. Petycyja wielu 
obywateli Washingtonu (spekalojących na ziem- 
skie posiadłości w Texas ) la kongresawi 
względem uznania niepodległości tegoż państwa, 
będzie zapewne wzięta pod rozwagę, czego w ih- 
nych okolicznościach byłaby zapewne od kongre- 
su. nie doznała. 
Hiszpanija. 

Moniteur donosił przed kilku dniami, że je- 
den oddział karlistowski, usiłojący wpaść do Aa- 
turyi, odpartym został. (Ob. nr. 84. Gaz. naszćj.) 
Wiadomość ta bynajmnióćj się nie potwierdziła , 
jak najnowsze doniesienia opiewają, a Których 
Journal de Paris z d. 6. b. m. udziela. Brzmią 
one w sposobie następującym: »Wyprawa karli- 
stowska, która do Asturyi wkroczyła, stoczyła po- 
tyczkę pod Losa z jenerałem Castanedo , który 
przytćm ranionym został. I). 30. z. m. byli kar- 
liści w Reynosa (na granicy Kastylii i Leonu), 
D. 2. b. m. Espartero ze 44. batalijonami był 
w Trevino, na południe od Witoryi. — Cordowa 
zwrócił się dla maszerowania ku Villarealowi, któ- 
ry Penacerradzie (na południe od Trevino) zagra- 
ża. Z Bilbao wysłano wojsko morzem do Asturpi.« 

Następujacy list z Villafranca (z głównćj kwa- 


tery Don Carlosa) z d. 28. czerwca, zawióra na-. 


stępujace bliższe wiadomości o wyprawie do Aata- 
ryi: »Vilłareal, który o wyprawie do Asturyi za- 
myślał, kazał przedsiębrać demonstracyję po le- 
wój stronie z Mirandy do Logrono, po prawéj 
kazał uderzyć na liniję z: Valcarlos do Pamplony; 
Cordowa i Espartero, oszukani temi obu obrota- 
mi, wyruszyli, piórwszy doPamplony, ostatni zaś, 
ściagnawszy do siebie wojsko odwodowe, stojące 
w dolinie Meny, ka rzóce Ebro; teraz dopićro 
karlistowskie wojsko wyprawcze udało się w po- 
chód do Asturyi, w czóm (z powodu odejścia 


czasem Cordowa przybył do Pamplony 


(skićj legii posiłkowćj i z jego towarzysza ™" 


wojska odwodowego) nie natrafiło na Żadna prze- 
szkodę i Villareal przeniósł d. 27. swoję główna 
kwatćrę do Durano, o pół mili od Witoryi, ” 
którómto ostatnićm mieście Espartero li Porto” 
gałczyków i dwa batalijony hiszpańskie pozosta” 
wił.e — Dzieńnik bajoński Phare zd. 30. czecwcś 
udziela o tój wyprawie następnjacych wiadomo” 
ści: »Gomez z pięcią karlistowskiemi batalijo08” 
mi, dwoma szwadronami i cztórema działami, WY” 
ruszył d. 30. czerwca z Salinas; piechota podzi” 
łona była na dwie brygady, pod dowództwem 0% 
czelników Arroyo i la Bobeda; jazdą dowod? 
Villalobos. Gomes udał się kierunkiem ku Astur 
w drodze połączyło się z nim trzy batalijony pod 
Luqui i Castorem. Z wyprawa tą odeszło m 
stwo oficórów nadliczbowych, którzy w pochodz? 
swoim spodziewaja się zoaleźć Żołnićrzy. G9 
nie doznał w marszu żadnćj przeszkody. A 
d. 26: 
wojsko jego d. 29. czerwca, gdzie dowiedział “°? 
o pochodzie Gomeza i poznał dopióro błąd: a 
który dał się wprowadzić. Zaraz więc na powrót 
pospieszył w pochód do Witoryi, któréj w istot 
zagraża Villareal, korzystający z téj okoliczność: 
Że dywizyja Fspartera odeszła , dla ścigania. 
meza, i Że prawie tylko sami Portugalczycy 
Wittoryi pozostali. — Tym czasem Garcia, a 
d. 24. uderzył na krystynosów pod Zuriain „5 
im nie dać poznać prawdziwych Villareala z8%* 
rów, cofnął się zaraz po wkroczenia Cordowy 
dolinę Ulzamy. Teto są okoliczności, wspićra 
pochód Gomeza -ku Asturyi.« że 
Memorial des Pyrenćes pisze : Zdaje się» b 
teatr wojny lab gdzie indzićj przeniesionym! lo 
przynajmniój w obszórniejszym obrębie odb) 
się będzie. Jeśli dobrze zawiadomieni jesteśm A 
to powstańcy mają teraz zamiar największe vy, 
zadać krystynosom w Arragonii, w Królestw’? hep 
lencyi i w Asturyi; może nawet wkrótce 7 jek 
doświadczać wpadnięcia do Madrytu. Taki; 3 
nas zapewniają , jest plan, który Villareal **5 * 
dem wyprawy swojćj ułożył.« .. że 
Courier angielski ponawia to twierdzenie go 
jenerał Evaus postanowił powrócić wkrótce zy” 
Anglii, skoro przedstawienia jego nie znajdą jel- 
jęcia w Madrycie. Z wodzem naczelnym _. opi 
K, 
jak najoiegodoićj postępnje Królowa * FE aż: 


szpański, jenerał Cordowa, hiszpański "legii 
morski i admirał hiszpański. Wszystkie twiet” 
téj do Anglii pisane listy jednomyślnie to p° mini- 


dzają. To było piérwszym prawie aktem é 
steryjutn Istariza, że wstrzymało posyłanie Frats- 
dzy, potrzebnych na opędzenie kosztów o wat 
cyi i innych wydatków legii. Nie podpo Evon 
pliwości, że Cordowa ma zamiar jenera”e 


Å 


A == 154, == 


R to, iż odradził. królowćj pisać do niego, Że 
r przysłał mu przez oficera niższego stopnia, 
E e w Krytycznóm położenia cofnął się do Witto- 
są a wojsko jenerała angielskićj legii posiłko- 
A wystawił na atak karlistów , do tego stopnia 
3 zJatrzyć, iż Evans na to haniebne postępowanie 
soha musi sprawiedliwóm wybuchnąć oburze- 
Tej z czego Korzystając Cordowa, opisze Evansa 
long; jesPokojną głowe, a przezto a dwora i kró- 
€] popularności go pozbawi. 
$ Wielka Brytanija i Irlandyja. 
> posiedzeniu izby niższój d. 1. lipca, wnio- 
zni Pana $. Crawford, zmierzający do zupełnego 
csienia dziesięcin w Irlandyi, a przeciw które- 
zost > R się p. O'Connell oświadczył, odrzucony 
cz jj, | głosami przeciw 18.” Po tém pojedyń- 
kich Sari irlandzkiego bila dziesięcin, po krót- 
aż do mało znaczących obradach , przyjęte zostały 
odro 49. klauzuli, a dalsze obrady w wydziale 
e ono na dzień 4. b. m. i wtedy klauzula 
lūne. 1acYjna przyjdzie z kolei pod rozpoznanie, 
był rozprawy tak piźszćj jakoteż wyższćj izby 
Na Z powszechnego interesu. 
dzono * psedzeniu izby wyższój dnia tegoż prowa- 
a alej słuchanie świadków w sprawie wy- 
działej. z Stafford i po odłożeniu tegoż na ponie- 
z kę, ”, ZJ Mowała się izba różnemi -petycyjami, 
tycz ph jedna, przez hrabię Wicklow podana, 
ej 4 ABie systermatu wychowania w Irlandyi i w któ: 
Bijun, 07500 o rozpoznanie postępowania kole- 
niem |, ącego główny nadzór nad wychowa- 
ia” Irlandyi , „zanim przez parlament nowe 
sdi zezwolonemi mu będą. Według obecnego 
„ datu, młodzież protestancka w szkołach ir- 
ż A wystawiona. jest na tę konieczność, 
tolia ze współuczniami swoimi wyznania ka- 
D.p, tl „musi powićrzchowne obrzędy religijne, 
Brzypadcj, 9 znaku krzyża it. p. odbywać. I luboten 
Spatem „p i ówdzie tylko zachodzi, wszelako 
wiedn obecny wychowania w Irlandyi jest odpo- 
dzieży a Zamiarowi li tylko dla Katojickićj mło- 
0% a bynajmnićj dla protestanckićj. 
maa Pojednawczym względem bila refor- 
Przez p .(3Palności irlandzkich, wspomnionym 
6ób Ra: iego Grej w izbie wyźszćj, w ten spo- 
ektował * się gazeta Zimes: »Lord Grej zapro- 
Miejskich ażeby pod względem wyboru radzców 
euli, qug, | lapdyi, użyć -modylikacyi. téj klau- 
ici ra przypada w różnych bilach, miano- 
a tyczącym się administracyi zakładów 
żdy w es, osnową tćj klauzuli jest to, ażeby 
brag 4 Yvorca głosował li na półowę liczby wy- 
tey „. Jecych się osób przez któreto urządzeni 
niejszość  $ RP ste ządzenie 
tepreze JSZość , jakoteźż większość byłaby również 
Lord chciał przez to usanąć ów 


` 


W bił 


.oroczyny 


Blowąną. 


zarzut, iż korporacyje według bilu ministeryjal- 
nego i w skutek wielkićj większości katolików po 
między wyborcami , wyłącznie katolickiemi staćby 
się mogły. Lecz zdaje się, że projekt jego Ża- 
doćj nie podobał się partyi, lubo oba stronnictwa 
i to bardzo słusznie, chwalą ducha pojednawczego, 
który nim przy tym projekcie Kierował.« 

Globe pisze: Hsiążę Susses zdrów już zupeł- 
nie, a oczy jego pooperacyi całkiem ulóczonemi _ 
zostały. Dowiadujemy się oraz z Berlina , Że sła- 
wny okulista, tajny radzca Gräfe, młodemu księ- 
cia Cumberland , o którym sa wnioski, Że będzie 
dziedzicem Korony hanowerskićj , zrobił niezawo- 
dną nadzieję, iż wzrok jego przywróconym zo- 
stanie.  Operacyja ócz jego ma się odbyć we 
wrześniu. 

Tenże dzieńnik donosi, że w ostatnim ćwierć- 
rocza przychody państwa od cła i akcyzy wyka- 
zały przewyżkę blizko milijona funt. szt. 

Dnia 4. lipca po południu, w blizkości Apslej 
House, książę Wellington tak mocno spadł z ko- 
nia i tak mocno przytóm uderzył się w Kolano, 
że mu noga spuchła. Zaniesiono księcia do do- 
mu i ksiażę po odbytój spokojnój nocy, miał się 
lepiój d. 2. z rana, jak gazeta Times donosi. 

Dnia 30. czerwca w City of London Tavern 
odbyło się zgromadzenie posiadaczy papićrów me- 
xykańskich , kolumbijskich, chilijskich, peruwi- 
jańskich i buenos-ajerskich, pod przewodem re- 
prezentanta parlamentu pana Robioson i uchwa- 
lono upraszać rząd, ażeby na ich Korzyść wdał 
się u rządów rzeczypospolitych południowo-ame- 
rykańskich , badź przez przedstawienie rzeczy, bądź 
przez średki dobitniejsze. Z rozpraw tego zgro- 
madzenia wykazuje się, Że owe 'rzeczypospolite 
są onemuż winne kapitału 16,966,000 funt. szt., 
a zaległych procentów 8,072,820 funt. szt. Nie- 
którzy z obecnych na zgromadzeniu twierdzili, 
że gdyby obywatele Stanów Zjednoczonych mieli 
podobne sumy od owych rzeczypospolitych do żą- 
dania, rzad ich dawno już byłby użył środków, 
bądź wzgledem częściowego uiszczenia sum win- 
nych, lub przynajmnićj zapłacenia procentów. 

W pismach angielskich umieszczone jest nastę- 
ujace okropne zdarzenie: »Okręt angielski żłe 
rancis Spaight wypłynał dnia 24. listopada T. 

1835. z St. John w Neufoundlandyi, naładowany 
drzewem dębowóm ; osada jego składała się ze 
14. osób , licząc w to kapitana i sternika. Dnia 
3. grudnia o godzinie 3. z rana, okręt przez nie- 
ostrożność sternika zwichoał się na bok i nabrał 
wody. Kapitan wydawał wprawdzie rozkazy , ale 
przestrach odebrał majtkom przytomność. Dwóch 
z nich wraz ze sternikiem utonęło zaraz w przed- 
nićój kajucie. Nareszcie udało się kapitanowi 
schwycić maszt skrzydłowy i okręt podniósł się 


í 


= 


cokolwiek, lecz ponieważ tram spodni okrętu był 
napełniony wodą, przeto przód onegoź zanurzył 
się W morze i osada musiała szukać schronienia 
na wystającćj z wody tylnćj części okrętu. Około 
godziny 10. ujrzano na zachodzie okręt; już są- 
dzono, że pospiesza w pomoc, ale óp innym po- 
płynał kiełunkiem i wkrótce zniknął na morza 
przestrzeni. Śród burzliwego powietrza dotrwano 
aż do dnia 7go grudnia. Nic nie jedli. 
butelki wina, które między siebie osada rozdzieliła, 
nie długo jéj siły utrzymać mogły. Znowu po- 
kazał się okręt, wołano nań, robiono znaki, lecz 


_ nie byli spostrzeżeni; okręt ten zniknął także 


w przestworach morza. Już dla zaspokojenia 
głodu połykano guziki od sukien, gdy dnia szó- 
atego nareszcie postanowiła osada jednego z chłop. 
ców okrętowych zabić i zjeść. os padł na nie- 
jakiego O'Brien. Kapitan rozkazał kucharzowi, 
by mu Krwić z prawego ramienia upuścił. Chło- 
piec okrętowy chciał chętnie poddać się tej ope- 
racyi, ale kucharz wzbraniał się mord ten wy- 
konać. Dopićro, gdy mu wybićrać kazano , czy 
sam chce ginąć, czy chłopca zamordować, zaciął 
go w prawe ranię. Krew nie płynęła. Chłopiec 
okrętowy sam porywa nóż, a prosząc, by matce 
jego powiedziano w Anglii, jak umarł, głęboko 
w lewe rymię zaciął się nożem. Krew nie pły- 
nęła jeszcze. "Tu oświadczyła osada, że koło gar- 
dła poderznać go należy. Dopióro na te wyrazy 
zaczął O'Brien błagać o litość , upraszał , by ma 
jeszcze przespać się pozwolono, a spodziówa się, 
że wtedy slośniałe ręce jego odzyskają naturalne 
ciepło i krew płynąć z nich będzie. Daremna 
prośba. Ciało jego jeszcze nie zastygło , jeśzcze 
krwia zbroczone było, gdy je osada pożarła. Na- 
zajutrz dnia 8. grudnia kucharz skutkiera usiło- 
wań swoich, by zgryzoty sumienia utłumić, za- 
adł w szaleństwo. W nocy, gdy leżał w gorączce, 
ablizkira śmiieici być się zdawał, poderznięto mu 
także żyły pod gardłem. Byłto powtórny mord. 
Drugiego chłopca okrętowego, Który był również 
oszalał, podobnież, jak O'Briena związano, i za- 
bito. Zgroza ta wtedy się dopićro skończyła, gdy 
ojawił się okręt amerykański Agenora i osadę 
na pokład zabrał. * 


| Francyja. 


Na posiedzeniu izby parów dnia 4: lipca ukoń- 
czono ogólne rozprawy nad budżetem wydatków, 
głosowano na budżet ministerstwa sprawiedliwości 
i oświćcenia i rozpoczęto rozpoznanie budżetu spraw 
zagranicznych. fsiążę Noailles miał mowę oza- 
granicznćj polityce Francyi, i nadmienił o łlajeie, 
Stanach Zjednoczonych , hiszpańskićj wojnie do- 
mowćj, niemieckim związku cłowym ? przymie- 
rzu angielekićm. Prezydent rady ministrów od- 


Trzy 


powiedział na wszystkie punkta tćj mowy; i do- 
wody jego były powtórzeniem tego, co na podobne 
zapytania niedawno w izbie doputowanych wyrażać 
lisiążę Noailles rzekł między innemi: Francji? 
powinna była uznać Don Carlosa, lub przys” 
mnićj późnićj przyłączyć się do wiadomych Kro 
ków Anglii, dla położenia tamy wzajemnym krop 
nościom obu wojnę prowadzących partyj. Pte” 
dent rady ministrów zapytał, gdzieto był rząd P9“ 
Carlosa, gdy po śmierci Ferdynanda VII. 579 
o uznanie rządu królowćj, izrobił uwagę , 20 oh 
wszelki przypadek uznanie pretendenta nie byłobf 
bynajmnićj ukończyło wojny domowćj, lecz byłe 

takowę li z północy na południe przeniosło. Go 

Anglija układ zawarła, w którym objęto zobowi 
zanie, ażeby jeńców mie rozstrzólano więcćj, © 

Zna było przewidzićć, że ten układ dotrzymený 


nie będzie, przeto Francyja nie przyłaczyłasię” 


niego. Bo gdyby była Francyja nie podpisała P 
wet układu, wszelako jako bezpośrednio gr”. 
cząca z Hiszpanija, nie mogłaby była patrzóć sp” 
kojnie , że śmią zaciagnione zobowiazania P 
kraczać, a to byłoby ogromną sprawa, 8p" 
niezwłocznego wejścia wojska francozkiego do] 
wyspu. Wkońcu prezydent rady ministrów: 
stawił na przeciw księciu Noailles porównanie 
raźniejszćj z polityką restauracyi , i rzekł, że |. 
lityka Francyi opićra się teraz niezawiśle na 5%, 
samćj, na duchu narodu, na broni francuzkid: 
i samostajności rządu. »Tak jest, mości panow 
mówił dalój »samostajność ta jest mocna, je? 
istotną i praktyczna; uczuwamy to co dzień W 
wadzeniu interesów i dla tego jest ona taką» 
nieważ wiedzą, Žeśmy potężni. Chwalebnę 
rzeczą, widzióć w czasie tak krótkim po rew ii 
cyi, jak cała Europa królowi naszemu, 6 dY 
reprezentantowi Kraju , tak jednomyślne ho 
składa. Europa iświat cały sa wspólnie wzrue” na; 
skoro drogie Życie jego ` zagrożonóćm zosta ya 
Europa i świat wiedza, jak potrzebny jest Dydi 
dla pokoju europejskiego i szczęścia naroč% smy 
go zwierzchnikiem swoim obrał. Osiągoęli : 
ten wielki kres i możemy chełpić się tóm 7 tow? 
ponieważ sława, jaka wtóm znajdujemy, jest Pr 
króla, ludu, inaszćj pięknéj Francyi, któr łogo 
nowie, równie tak, jak my, kochacie.* opr 
trwajace oklaski.) — Wice-hrabia Dubouehag? ię, 
nowił zażalenia swoje o spóźnieniu rozprá™ pobił 
towych dla izby parów. Minister skar®u zacho 
uwagę, Że skargi te już od lat dwudziestu m te? 
dzą, lecz chociaĉ nigdy nie zaprzeczano Pw po 
prawa, iż mogą budżet odrzucić, lab wa ji 
czynić poprawki, wszelako zacho 
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dzi to zdanie, i; 
parowie tylko w bardzo ważrym ka: czyj iabó 
użytek z tego prawa swojego- do zgromadzić 
deputowanych musiałaby się powtórnie 28 
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c : Orleański i Nemours wrócili do Neuiłly 
moj ać ipca o godzinie 10tćj z rana, z podróży 
uj Pasquier pisał dnia 3. lipca do pana Korola 
(u, że Alibaud wybrał go za swojego obrońcę. 
s arol Ledru odpowiedział, że przyjmuje tę 
fozycyję. i 
toje; „s karzenia rzeciw Alibaudowi, w zopeł- 
już teraz AA Se został. Nie zawićra 
Adnćj nowéj wiadomości, oprócz, Że Alibaud 
dup, 2% myśl do awojćj zbrodni miał powziąć 
lemig 79 *CA 1832r., gdy rozporządzeniem Kró- 
¿ ém Paryż wstanie oblężenia ogłoszono, że 
nićj, będąc zupełnie nędza przyciśniętym, po- 
tip JI zamysł popełnienia samobójstwa, chcac 
legi zbyć Życia , które już mu było obrzydło, 
tnoję orcu dopićro wpadł na tę myśl: »śmierć 
itsen, e najsanićj w interesie ludów zrobić po- 
ła tę, ager usiłuje dowieść w pewnym artykule, 
XIv.. < Pięcéj, jak kiedy, popłaca nauka Ludwika 
ia F % państwo całkiem jest w królu i że mowy 
Zdni Y» zwrócone do króla z powodu zamachu 
- czerwca, więcćj, jak kiedy, wyrażają 
Mówią głośno o formowaniu krółew- 
rdyi, Uzasadniony przez ustawy wrze- 
kwot A „wzmacnia się tak dalece, że wkrótce 
e, UCyi ministeryjalnćj dożyjemy. Lecz 
t i Gui należy więcój lekać się pp. Broglie, Per- 
tiako? w miejace pp. Pelet i Passy, owych 
Naraci wanych w ministeryjam, lecz może tój je- 
chi w "haha monatchicznych, którzy się ukaztał- 
Erabi ole pp- Decazes, Portalis i Pasquier. 
Paryża, a Pozzo di Borgo przybył d. 2. lipca do 


fe wy Proces o robienie prochu toczyć się bę- 
tina, Poczatkach sierpnia , li jako sprawa poli- 
Wedi skarzono 45 osób. 
Nią Prois? północno-francuzkich gazet, prowadze- 
tej Jektowanćj kolei żelaznćj z Paryża do Bru- 
duia y 02 „achwalonóm zostało i roboty mają się 
będzie, Października rozpocząć. Kolej ta ciagnać się 
Mojej JRE St. Quentin do Cambrai, Duai i Lille. 
bycie oczna zrobiona będzie z Cambrai do Va- 
Mona poł ie z koleja bel- 
a. ; FP ĘCy sę z Ja 
ukon Cała ta kolej ma być w trzech latach 
Pie, » 'ecz częściowo pićrwćj już używaną 
Our, 
Piliere, du Havre -donosi o próbie , czynionćj 
. i przez panów Peyre i Bremond, páa 
Wynaezję  Madzeniem kupców i kapitalistów , 
h ht nym przez nich piecem destylacyjnym, 
prób a di morskićj zdatną do picia, a któ- 
Bowtór o. nia 20, czerwca z najszczęśliwazym 
Pekonap s utkiem, Słychać, że wielu juž, 
ych o niezmiernych korzyściach , jakie 


na morzu oirzymać można w krótkim czasie i z mała 
ilościa materyjałów palnych, aparatem PP- Peyre 
i Bremond, zamówiło sobie takie piece destylacyjne 
dla swoich wiportach znajdujacych sie okretów. 


Szwajcaryja. 


Dnia 4. lipca sejm Związku Szwajcarskiego za- 
gajonym został. . 

»Gazeta Bazylejskać pisze: Czytelnicy pisma 
naszego przypomną sobie zapewne proces emi- 
granta Gavioli, który w roku 1833 skazany był 
przez francuzki sad assysów w Aveyronie , za za- 
mordowanie dwóch innych emigrantów, ziomków 
swoich, których za szpiegów miano. Słychać, że 
poselstwo francuzkie w Bernie odwołuje się na za- 
wikłanie pana Mazzini wtę sprawę i Że od kan: 
tonu rządzącego onegoż wydania żąda. Według 
twierdzeń poselstwa, p. Mazzini- ma być ciągle 
jeszcze oakarzonym oto, Że wraz z panem la Ce- 
cilia, głównym członkiem owego tajnego sądu, 
podpisał wyrok śmierci, który Gavioli li w posłu- 
szeństwie wykonał. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Lwów d. 24. lipca 4836. W Nr. 77. Gazety 
naszćj zapowiedzieliśmy dalsze doniesienie o ja r- 
marku St Jańskim w Mościskach, a mia- 
nowicie pod względem płócien. Dotrzymując tego 
przyrzeczenia, umieszczamy następujące, otrzy- 
mane właśnie o płótnach jarmarku tego wiado- 
mości: Tego roku ani czwartćj cześci tyle płó- 
cien na tym jarmarku do sprzedania nie było, -co 
zwyczajnie , za to też były płótna dosyć poszuki- 
wane. Oprócz naszych „krajowych kupców i li- 
werantów , byli także, zwiedzając więcćj jarmar- 
ków takiegoż rodzaja, kupcy z Morawii, Kra- 
kowa i z pruskićj Polski. Płacono średnie gatunki 
bielonego Joe płótna (półsetek 50 do 54 ar- 
azynów mościskich 5/4 — 13/10 łokcia polsk. 
szerokości obejmujący) po 12 do 14 zr., kono- 
pnego zaś bielonego (52 do 54 arszyn. długiego, 
5/4 łokcia polsk. szerokiego) 8 do 9 zr. Lepsze 
gatunki, lecz których bardzo mało było, płacono 
nawet aż do 24 zr. m. k. ę 

Do tych wiadomości przyłącza Redakcyja nie- 
które doniesienia w tym przedmiocie , co się tyczć 
cen płócien na innych jarmarkach. Załuje tylko przy 
tój sposobności, Że chociaż w Galicyi tak wiele 
na płótna odbywa się jarmarków , iż tylko o kil- 
ku ma w tym względzie wiadomość , uprasza przeto 
trudniących sig tym zawodem, a gorliwych o pod- 
niesienie przemysła krajowego , by mianowicie 
z zachodnich cyrkałów Kraju naszego, gdzie naj. 


X 2 : 


= 510 — ; 


więcćj wyrabiają płócien i najwięcćj jarmarków 
na płótna bywa, bliższe o tém nadsćłano jéj 
doniesienia , przyczém wszelkie sprostowania 
z wdzięcznością przyjmie. 

I tak w przeszłym miesiącu był jarmark na 
płótna we włości Derewaczu na poiu (w cyr- 
kule lwowskim), gdzie płacono półsetek lnianego 
białego płótna (48 do 49 arszynów długiego, 
a 3/16 pól. łok. szerokiego) 10 do 42 zr. 30 kr., 
konophego takićjżze miary 8 do 9 zr. W No- 
wóm- Mieście (w cyrkule sanockim) półsetek 
(49 do 50 arszynów długiego, 1 8/16 łokcia 
pole. szerokiego) lnianego bielonego płótna pła- 
cono po 12 do 13 zr., konopnego tćjże miary 
8 do 8 zr. 15 kr. Słychać, że w forczynie 
(w cyrkule jasielskim) sztukę płótna 5% do 55 pol. 
žok. dług. 1 1/8 do 13/16 pol. tok. szer.) sprze- 
dawano po 8 zr. W Komarnie (w cyrk. sam- 
borskim) na ostatnim targu tygodniowym płacono 
sztukę drelichu , zwanego Kitel (30 wićd. łokci 
dług. 1 wiód. łokieć szer.) po 3 do 4 zr. m. k. 
"Takiójże miary pośledniego sztukę po 3 zr. 24 
kr. Zgrzebne na sienniki płótno 50 łokci wićd. 
długie, a 1 łokieć szerokie po 5 zr. m. Do 
Gdańska pewną ilość sztuk płótna zamówiono na 
wory do soli i płacono po 4 zr. m. k. sztukę 30 
wićd. łok. dług. , jedenaście ósmych wićd. tok. szer. 
W Drohobyczy (w cyrkule samborskim) , gdzie 
w ogóle kilkanaście tysięcy sztuk płótna Da tar- 
gach tygodniowych sprzedawanych bywa, płacono 
sztukę bielonego lnianego płótna (48 do 49 arszyn. 
dług. 1 24/16 do 1 3/16, rzadko zaś 1 3/10 łokcia 
pol. szer. obejmująca) po 8 zr. 48 Kr. do.40 zr. 
24 kr. m. k. W Złoczowskim, jakoto w :G li- 
pianach, Gołogórach, Pomorzanach, 
w Brzeżańskim, jakoto w Przemyślanach i 
na Podolu, gdzie najlepsze tego rodzaju płótna 
wyrabiają, także w innych miejscach, płaca za sztukę 
grubego konopnego, ntebielonego płótna (47 do 
48 arszyn. dług. 5/4 łokcia pol. szer.) 6 zr., 8 
zgrzebnego w tych okolicach i tćjze miary po 3 
zr. 36 kr. m. k. Płótna te najwięcćj do Gdań- 
ska spławiają. ę z 

"Ta drożyzna płócien z tąd mianowicie pochodzi, 
Że już od trzech lat, to jest od r. 1833 do 1835 
włacznie , tak Inu jakoteż konopi zły był urodzaj, 
przeto też.mnićj w tych latach płócien wyrabiano. 
W r. 1832 płacono włókna lnianego cetnar- po 
42 zr., a konopnego -po 7 Zr. , dziś cetnar 
piórwszego płacą po 24% zr., ostatniego zaś po 15 
zr. m. k. Do tćj drożyzny i to się' przyczyniło 


dopytują się o ten towar, i tak przed kilkoma 
tygodniami kupcy z pruskićj Polski i krakowscy, 


tego roku, Że tak z Węgier, jakoteż z zagranicy > 
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ych 


zakupili w -Jarosławiu u tamtejszych -znacz 
kupców i liwerantów , jakoto u Nierensteina; 
nelesa, Palestry i u kompanii z Komarna; 
8000 sztuk płótna bielonego średniego gatun” 
po powyższych. cenach, a między któróm p 
z lat poprzedniczych najwięcej takich płócie?" 
których jarosławska komisyja mundurowa,ja on 
zdatuych z powodu wązkościi t.p. przyjąć nie c ` | 
Nie możemy pominać tego, że na płótna” 
kułach bliższych Jarosławia , komisyja mondon 


‘wa jest jedoa z najwiecéj kupujących i 2o air 
10 


także przymuszoną teraz została, przez P P 
tek płótna tego roku, postapió w cenie „łiwer8” 
tom o 2 kr. m. k. na łokciu wić ., ale pod 
Że na tém nie -poprzestając liweranci,' P9 ji 
na łokciu więcej zadaja. . 

Co się tyczć Konopoych , surowych , pie 
pych płócien z okolic złoczowskiego ; 
pod nazwą podolskiego płótna do spławo» 
rych przeszłego roku więcćj jak 16,000 pôl’ 
spławiono, zdaje się, Że mimo niedostali Gu? 
gatunku, więcćj jeszcze w roku bieżący p 
tego spławioućm będzie. 


;: 
( p> 
»Gazeta Konstancyjeńskas zawióra następoli,, 
doniesienie ; które, jeźli się potwierdzi by je” ; 
z największym dla rolnictwa pożytkiem: s) 
z obywateli naszych w Konstancyi, piwo”*. s po 
zasiał w r. 1882 Żyto jare i w r. 1836 5, po 
raz czwarty je zbiórał, nieprzeorując * je 
którćj po raz piórwszy był zasiał, ani 8P go i 
takowćj , ani zasićwając powtórnie. (l) $ ote os 
doprowadził do drugiego doświadczenia , „e zg” 
mieniem stało się podobnież. Obywatel wiej 
tów jest każdemu przyjacielowi gospodarś ogi 5 
skiego, który w listach frankowanyc zg e 
do niego, lub go ustnie o to zapyta; dać pe 
kie wyjaśnienie i wiadomość sposobu ; je 
tém używał. Osoby zagraniczne mogŹ < wð 
opisanie tego sposobu w rozprawie drako“ 
za złożeniem wydatków druku.< : 
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Literatura przemysłowe 


W Pradze u Kronberga i Webera 
we względzie technicznym dzieło ni 
,pisane przez K. J. kreuzberga, P 
obecnego stanu działań CZ pge? 
tak zarobkowego. ja kotóż celni 
nego przemysłu, Aro. bor. 
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szych gałęziach 
des gegenwärtigen Standes une Ty 
von Bóhmens Gewerbs- und Fabriks- 

in ihren vorziiglichsten Zweigen. 
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